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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
s ? ' P e t e r s b u r g a ,  2 8  S i e r p n i a .

R zeczyw is ty  R adca stanu Kawelin, D y­
rek tor g łów nego Petagogicznego instytutu, 
m a zasczyt d o m e s ,  s z a n o w m m  sw oim  ro ­
dakom, ze przy instytucie takow ym  z a k ła ­
da  się pensya Szlachecka, w którey m łodzież 
p łc i  męskiey m a brać w ychow an ie .  Pensia 
takow a ma się rządzić p raw id łam i oddzielne- 
mi opieraiąceuii się na p rzep isach  g łów nego  
Petagogicznego insty tu tu  nayw yżev  po tw ie r  
dzonych dnia 23  grudnia 1816 roku, onpro- 
bowanem i przez z a r z ą d z a n e g o  Minister­
stwem  ośw iecenia publicznego Rzeczywistego 
taynego Radcę i Kawalera Xcia A lexandra  
Mikofaiewicza Gallicyna. Pensyia ta znay- 
S ' e . S1? Pod bezpośrednią opieką Ministra 
n a iH Scenia Pabhcznego, na utrzym anie oney 
dóm °Rna *at C ite ry 1 urządzono stosownie 
mostu (JCy nadw ornego O t t a ,  n iedaleko  
Ogrodem, r!!1)k /,ia P« ^ o n > * obszernym 
og oszemu ii f y,ri do m eS°- Po F ^ w s z e m  
iuż zapisali, i  pensa onerow ktor y się
dom w ktorymy sp .  d°  , 5o; j1 s ’ *mdią mieście lest tak  I

obszerny, iż iescze w ygodnie  sto uczniów 
może się pomieścić, a zatem życzący um ie- 
sczenia tam sw oich  dz iec i ,  znaydą iescze 
niezaięte p lace  do dopełnienia p rzezna­
czo n e j  l iczby . — Pensionaci pow inni b ydz  
dzieci szlachetnego urodzenia, n ikt p rz ed -  
rokiem  śiodm ym  skończonym, i po szesna­
stu la tach  w ieku  przy ię tym  niebędzie. U - 
czniowie kw a te rę ,  stół, w sze lką  odzież i a r ­
ty k u ły  szkolne maią w  pensyis . D okładny , 
kurs nauk system atycznie w y k ła d a n y ,  da  
zręcznosc k.iżdemu z uczniów nabycia na­
uk iakich się w ym aga od uczniów U niw er­
sytetów i Akademii. P rzedmioty nauk w y ­
k ładających  się na pensyi takow ey, są na- 
stępuiące: P r a n o  B o s k i e , -  z .  L o g i k a  i
F  i l oz  o f  i a M o r a l n a , — 3. P r a n a , — /  E  k o -  
n o m i i a  P ol  i t y c  z , a  5 . M a t e m a t y k a , —  
6. N a u k a  M i l i t a r n a , —  y,  H i s t o r y i a  N a - 
t u  r a i  n a ,  8.  F i z y k a  i C h e m i i  a  — o 1 e-
o g r a f i i a  i S t a t y s t y k a , -  1 0 . H i s p t o r y i a .
L i t e r a t u r y :  R o s s y y s k i e y ,  G r e c k i e y ,  Ł a -  
c i n s k i e y , F r a n c u z k i e y ,  N i e m i e c k i e y , A n -  
g i t l s k i  ey .  i r .  P i ę k n e  s z t u k i :  B u d o  n i -  
c t n o .  r y s u n k i  M a l a r s k i e  i T o p o g  r a f i  c s -  
n e ,  T a n c e  F e c h l y ,  M u z y k a  i  s p i e w a a i e »
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D aw anie nauk  w e  w szystk ich  k lassach  po- 
ruc one będzie professorom  insty tu tu  gló 
w nego  Patagogicznego. Pensionaryusze uloko­
w an i będą. w pokoiach iedni z drugiem i s to ­
sow nie do liczby la t w ieku . — W  każdym  
pokoiu  będzie osobny dozorca, k tó ry  spen- 
syonaryuszam i nocow ać będzie . Każdy ży­
czący  bydz pom iesczonym  w takow ey  pen- 
syi z ap łac i na rok rubli assygnacyynych i ,5oo 
nadto  p rzyw eyśeiu  rubli 3oo na początko ­
w e uporządzenie . Sum m a tak o w a n iew y łą  
czaiąc i trzech  set ru b li o p ła ty  iednoczaso- 
w ey  zalicza się zgóry przy w eysciu  lub  za­
p isan iu  ucznia, a  przynaym niey p ó 'o w a  ro - 
czney o p ła ty  i 3oo ru b li iednoczasow ych, to 
ie s t io 58 rub li rnaią się zaliczyć z góry i re ­
sz ta  na początku d rug iey  p o łow y  rok u . Kwi- 
e tacy ia  s p rzy ię ty ch  pieniędzy będzie w y ­
d aw aną od Rządu pensy i. O płata  pieniędzy 
nieinaczey  następuie , iak  za  podaną prózbą 
w e d łu g  p rzep isanych  p ra w id e ł w spó ln ie  z 
św iad ec tw am i u ro d z en ia , ch rzstu  i szlache­
c tw a  ucznia, za którego, się p łac i. Ś w iadectw a 
b ęd ą  p isane na pap ierze  nie sz tęp lo w y m .

Kurs roczny zw yczayn ie  się rospoczyna 
i  S ierpnia a  kończy ostatniego cze rw ca , w  
k tórym  to dniu co rok od b y w aią  się p ry ­
w a tn e  popisy  p rzed  gronem  zgrom adzonych  
proffessorów  insty tu tu  pedagogicznego, któ­
rzy  d a ią  zdanie o postępach uczniów  w 
naukach  i ow iadom ościach dosta te tecznych  
do przeprow odzen ia  do w yższych  k lass . Po 
skończonych za śzu p ełn y ch k u rsach , w e  w szy­
stk ich  k lassach  odbyw aią się popisy  p u b li­
czne za k torem i: po w ynagrodzeniu  ucz­
niów  piln ie  p rzy k ład a iący ch  się m edalam i, 
i innem i zasczy tnem i znakam i w ychodzą 
zu p e łn ie  s pensionu ci k tórzy  skończyli 
n au k i, w  znaczeniu ucznia un iw erste tu , to 
znaczenie stosow nie do w iadom ości naby­
ty ch  przez ucznia daie m u i a . i i .  i dziesią tą  
klassę w  służb ie .
— P ełn iący  słu żb ę  p rzy  N ayiaśn ieyszey  Ce- 
sarzow ey  E l ż b i e c i e ,  R adca K ollegski L o n ­
g i n o m  Ń aym ifosciw iey  m ianow anym  zo s ta ł 
r a d c ą  stanu .

z  S o m i ń s k i e y ,  P r e y  i  n n i  x5 S i e r p n i a .
D nia w czorayszego  p izy b y łtu le g o  C esarze- 

w icow ska Mść W ielk i Xiąże Mi c h a t  i p rze­
nocow ał; dziś zaś rano  o godzin ie 9 u d a ł 
się do in ro s ław la .

z M  o t  ol i i d  S i e r p n i a :  lego  C esarzew icow - 
sk a  Mość W ielki iXiąże M i c h a ł  P a w ł o ­
w i c z  p zy b y ł tu  dzisiay  o godzinie 4 SP °‘ 
łu d n ia , i  za trzy m ał się w tym że sam ym  do­

mu gdzie roku L799 N ayiasn ieyszy  s- p* Ce­
sar P a m e t  I. zaież iz a ł w czasie podróży 
sw oiey do K a/an ia . W ielki.X iąże Im ść o j o  
w iorst od m iasta tu tevszego s, otkartvm  zo­
s ta ł  rzez cyw ilnego G ubernatora i M arszał­
ka  gubernskiego; tu zaś oczek iw ali I. C. M. 
urzędnicy i o b y w ate le  m iasta k o ło  dom u 
przeznaczonego na zatrzym anie się W ielk ie­
mu X ięciu po d rodze w iodącey do m iasta 
n ieprzeliczone zebran ie się narodu  z n iec ie r­
p liw ośc ią  czekało  przybycia tak  pożądanego 
i wy->okiego gos. ia, w y g ląd a iąc  go od sa­
m ego św itan ia . I. C. M. skoro p rzyby ł, na­
tychm iast u d a ł się na  pop isy  bataiionu  p u ł­
ku A zow skiego, tu konsystu iącego. Po czem  
szlach ta i ob y w ate le  zaprosili I . C. M. na 
w sp a n ia ły  o b iad ,- po k tó rym  o godzinie 8 
u d a ł się w da lszą  podróż.

z T o b o l s k a ,  20  L i p c a .
Św ietny dzień urodzin  lego  C esarzew ico- 

w skiev  M ści w ielk iego  Xięcia M i k o ł a i a  
P a w ł o w i c z a  oznaczony tu b y ł  o tw arc iem  
tow arzystw ab ib liynego . Ofiary z ło żo n e w ty m  
pow szechnie użytecznym  przedm iocie p rze­
sz ły  w szelkie nadzie ie, gdyż niezw ażaiąc 
n a m a - ą  tu teyszą ludność na p ierw szem  po­
siedzeniu  tow arzystw a Bibliynego zebrano 
sk ład k i w ięcey  6 ,0  >0.—

s K i a c h  cy ,  I  c z e r w c a .
K w ietn ia  afi i Maia 16 b y ty  n iesłychane 

b u rze , m ianow icie pózniseyza b y ł a  p r e r a -  
za iąca , W ia try  i w ichry  by f y  tak  silne, iż 
d rzew a  ścięte a le  iesoze nie Otrzebione z 
ga łęz i w ynociły  z lasów  i ro zn o siły  po po ­
lach podnosząc n ak sz ta łt kartk i pap ierow ^y , 
hurż  i p iasek  podniesiony takow em i w ich ­
ram i w górę, u fo rm o w ał gęste i n iep rzezro ­
czyste  ob łok i, które za« aniaiąc zu p e łn ie  
św ia tło , n iep o zw ala ły  w idzieć  p rze raź liw y ch  
b ły sk aw ic ; lecz huk grzm otów  i piorunów  
tern b y ł  okropn ieyszy . Burza ta  t rw a ła  w ię ­
cey  cz te rech  g o d z in .—

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W a r s z a w y .

D y r  e k c  y i  a J  en  e r a i n  a L o c e r y y  K r a t o w y c h  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

W  dalszym  ciągu obw ieszczenia o odby- 
w aiąeem  się ciągnieniu Loteryi na M aię- 
tność T y s z o w c e  w dniu i 4 b. m. do G a z e t  
podanego,uw iadam ia ninieys ;em , iż w d n i u  
dzisieyszym  zrana i po po łudn iu  2,000 Nu- 
m rów odciągnię to , z k tó rych  niżey w y ra­
żone w y g ra ły , iako to: N ra 4.5,281— 5 ,ydo —



—  79.9
54 . 7 2 1  — 66 ,5q 2 — 8 r , 8 i n —  1 2 , 5 5 7 —  14,353__
15.397— 49.288— 9.779 7C| 6yi - 4 3 ,6 7 0  —
83.377— 00.j-jB - 44.6 5 6 — 62 3 3 1— 66,068 — 
44,543— ,,573 — 78,312 _ 3 x 71 1 — 3 i ,22s — 
72,178 — 28, 63 — i4 m38 — p0 5 cz z ł .  Nra 
27, 86 -3 7 ,2 0 9  po 10 cz. z ł .  a Ner 08 909 
ao cz. z ł .

Dalsze ciągnienie ninieyszęy Loteryi, d la 
przypądaiącego  w  dniu iutrzeyszym  św ięta  
do dnia .8 b rn. na godzinę ptą rano o d ­
łożone zosta ło .

w  W ar  sz a iv i t  16 M ca S ierpnia 1817.
K o c h a n o w s k i  

S t r a s z a k  S .J .D .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
A N G L I  I  A .

z L o n d y n u , i 5 S i e r p n i a .
G a z e t a  n a s z a  Ku r ye r  pom ieściła  przed 

k ilku  dniam i następuiąey a r ty k u ł :  , ,Politycy 
naszego czasu do tego stopnia doskonałości 
czyli reczey  podeyrzeńia przyszli,  iż teraz
• ^ 1 1 ^  '  t*1 Z jr>Ionarcbow  spzymierzonych
1 k ilka  osob znakom itych gdzie się udali 
razem, choc by to i do wód m ineralnych, 
luz s,„ dorozum iew aią  iakichśiś w ażnvch 
u k tad o w - , ,  T ak  w łaśn ie  teraz k iedy Król 

ruski i d w a y  albo trzey cudzoziemscy 
w lni!  1°W16 zatrzymali się przez czas nieiaki 
r » i » f - t f  l "  i L o n i a ,  n iemo t e
S V ° „ U? tCra f" r ' 1 aby „ s„by
kieco  mvr™a ■ ? z iechary , bez w szel-
sie C zu v n l tnieS°  ,W tey n iierze naradzenia  S1C. Czuyny ten polityk tern bardziey iest
niespokoyny d  iak uw aża  Angliia tam  nie­
m a sw ego re p rez en tan ta .“

. .U łożyw szy  sobie takim sposobem iak on 
azywa, now ą lożę Monarchów w Karlsba- 
z ie .“  przezorny na«z polityk pow ażnie się 

ZaP.v tuie: , ,O cói tam idzie czy to Turkó w 
nimą wypędzić z Europv? czy się naradzać 
rycf.rZyT an*u Po w agi Hiszpańskiey  w  Arne- 
niemoPo°a uł J ni? w ey ? „S ą  to zapytania, które 

My ni °dpow i. dzi.
Łów takow o»l? ir»3r si? 7,a nal‘‘% y ch  do sekre- 
przekonani il j ° i y  Paniuącycn; lecz zawsze
podobna loża z a y ' 1Z g d y 7  uaw et. istn i^ a 
m adzenia n i e m o t T ^ - dmwtem iey ^ ro 
ności na s w i e c i e mTdz zam ,eszanie s|,<3koy'  
Ł w i e r d z e n i e  ■ one§ °  p ew m eysze  u-
żoiio,, ... er’ S1̂  zas Łycze obaw y w yra-W y  w  Mo r  ni  n * c t  ^  °  W£ d‘ skieg°  1 ^ U n ^ ń e g o .  Para Francy i ,  W ielkie

C hr° ’“ * l ‘  lakoby AIo- go mistrza Garderoby, i p o s ła  swóiego nad

narchow ie  sk łada iący  ty lekroć  wspom nioną 
lozi,  k ieru ią  in teressa E w ro p y  tylko na swóy 
be pośredni pożytek bez względu na w id o ­
czną szkód Anglii, w  tey m ierze i Mor ­
n i n g -  C h r o n i c i e  i w szyscy  iem u podobni 
politycy mogą się śm ia ło  spuścić na Rząd 
Angielski który w  żadnym  czasie i m ieyscu 
nie uchybi naypilnieyszey uwagi i niezanie- 
dba  interessu Anglii, zw ła scza  gdyby się ten 
s ta ł  przedm iotem  dyp lom atycznych  narad  
m ocars tw  ośc iennych .‘‘
— Rząd nasz p rzed s ięw z ią ł  u trzym yw ać  na 
morzu p ew n ą  liczbę statków uzbroionych 
d la  zasłonienia handlu  W ielkiey Brytanii od 
rozboyników morza południow ego, i zacho­
w ania naszych statków od n iebe-p ieczeństw  
i zguby, iakiey częstokroć staią się o f ia rą  
statki innych narodów . Statki ościenne p rz e ­
znaczone na ten przedm iot,  maią bydz  wkró­
tce uzbroione i natychm iast w y s ła n e .  Ro- 
zumieią, iż nayp ierw szym  ich będzie p rze ­
znaczeniem podróż do R i o - d e l a  P l a t a .
— S Sztam bułu donoszą, iż pog łoska p o w s ta ­
nia w  Egipcie p rzec iw ko  M ahm etow i Ali Ba­
szy do tąd  się n iepo tw ierdza ,  a p rze to  rozu- 
m ieią iż b y ła  fa łs z y w ą .

W  Ł  O C H Y .

z R z y m u ,  2 S i e r p n i a .
K o n k o r d a t  m i ę d z y  l e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i ą  
P i u s e m  K I I ,  i /  K .  M  L u d w i k i e m  X F I 1 I ,  

K r ó l e m  F r a n c y i  i N a w a r r y .
W  Imie Naysw i tszey i Nierozdzielney 

Tróycy .
lego Swiętobliwośc Kap an nayw yższy  Pi­

us VII i Król Im ć chrześciiań-ki,  ożyw ieni 
gorącem  żądaniem  przekrócenia  k lęsk , 
które od ta k  wielu la t  t rap i ły  kośc io ł  
Francuzki, i przywrócenia religii iey  da- 
wney wt e m  Królestwie swienośći; a zw ła scza  
k iedy  od sczęsliw ey ei oki pow rotu  na 
tron sw ych  przodków  następcy św iętego  Lu­
dw ik a ,  sp raw y  kościoła  z większą ła tw o ­
ścią  mogą bydz ułożone, p rzedsięwzięli  z a ­
w arć  w tym celu uroczysty  konkordat, za ­
chow ując sobie w spó lne  dążenie do przy- 
c ynienia się do w zrostu  pożytków Religii 
katolickiey . W  takim więc przedm iocić 
lego Swiętobliwośc m ian o w a ł  p e łnom ocn i­
kiem sumim K ardynała  H erkulesa  Gon.  
z a l ^ i  swoiego sekre tarza  stanu, a I. K. M. 
Kroi Chrzesciiański Hrabiego Ludwika Iana- 
Kazimierza de B l a c a s , m argrabiego U lp- 
skiego 1 Rol inskiego, Para F rancy i,  W ie lk ie -



— 8o o
z w y c z a y n e g o  p rz y  s to l icy  A p o s to lsk ie y ;  K tó­
rz y  po  w z a ie m n e m  p rz e y rz en iu  p e łn o m o c -  
n ic z y c h  sw o ich  w ie rz y te ln y c h  l i s tó w  i p rz e ­
k o n a n iu  się o ic h  r z e c z y w is to śc i  i a u te n ty c z ­
ności zgodzili się na  n a s tę p u ią c e  a r ty k u ły :

A r ty k u ł  i .  K o n k o rd a t  z a w a r ty  m iędzy  P a ­
p ie ż e m  L eonem  X. i F ra n c isz k ie m  I .  'K ró ­
le m  F ran cu zk i in  iest p rz \  w ró c o n y .

Ar t .  2. W sk u tek  A r ty k u łu  p n p rzed za iące -  
g o ,  k o n k o rd a t  w  dn iu  ió  Lipca 1801 roku  z a ­
w a r t y  trac i sw o ie  z n aczen ie .

A r t .  3. A r ty k u ły  m ianu iące  się  o rganicz-  
n e in i ,  k tó re  b y ł y  u ło ż o n e  bez  w ie d z y  lego  
s w ię to b l iw o sc i  i o g ło sz o n e  k w ie tn ia  8 , r .  
1802 bez  iego  ta k ż e  z e z w o l e n i a , są  razem  
s p o m ie n io n y m  K o n k o rd a te m  ro k u  ijBoi, 
ze w sz y s tk ie m  tern co się sp rz e c iw ia  n auce  
p r a w o m  k o ś c io ła  sk a sso w a n e .

A r t .  4 .  K o śc io ły  k tó re  b u l la  P ap iezk a  po d -  
d a tą  29 L is topada  r o k u  i8 o i  zn io s ła ,  p o w ra -  
c a ią  się aż  d o  tak iey  l iczby ,  iak a  u zn an ą  
b ę d z ie  za  w sp ó ln ą  z g o d ą  za n a y p o trz e b n ie y -  
szą  k u  p o ż y tk o w i  R elig ii .

A r t .  5 . W s z y s tk ie  M e tro p o l i ta ln e  i B isk u ­
p ie  k o ś c i o ł y , u s ta n o w io n e  p rzez  bullę  pom ie-  
n io n ą  29 L is to p ad a  i 8 j i  ro k u  z a c h o w u ią  
się, w sp ó ln ie  z ich  ty tu la ry u sz a m i  rzeczy  w i-  
s tem i.

A r t .  6 . P rzep isy  p o p rz e d z a iąc e g o  A rtyku- 
k u ł u  t y c z ą c e  s i ę  u trz y m a n ia  T y t u l a r y  u s z ó w  
r z e c z y w is ty c h  w  ich  s to l icach  A rcyb iskup ich  
is tn ie ią c y c h  te ra z  w e  F ra n c y i .  n ie  m aiąsię  
s p rz e c iw ia ć  n ie k tó r ) m  w y łą c z e n io m  p r y w a ­
tn y m  o p ie ra ią c y m  się na  p rz y c z y n a c h  w ie l-  
k ie y  w ag i i s p r a w ie d l iw y c h ,  i n ieb ęu ą  na 
p rz e sz k o d z ie  aby  ty tu la ry u sz e  r z e c z y w iś c i  
n ieb y l i  z g o ła  p rzen aszan i  do  inny cli k a te d r .

A r t .  7 . D y e c e z y ie  K o śc io łó w  iuż .istnie­
ią c y c h ,  iak o  też  i ty ch ,  k tó r e  m a ią  się iescze 
u s ta n o w ić  z a u p rz e d n ią  z g o d ą  b isk u p ó w  rz e ­
czy  w is ty c h  i w ik a ry u s z ó w  k a te d r  w a k u ią c y c h  
m a ią  b y d z  z a w a r te  w  g ran icach ,  k tó re  b ę ­
d ą  u w a ż a n e  za  n a y d o g o d n ie y sz e  do  a d m in i-  
s tracy  i.

A r t .  8 .U s ta n o w io n y  b edz ie  iak  ty lko  m ożno 
n a y p rę d z e y  fundusz  o p a r ty  n a  d o b rach  i d o ­
c h o d a c h  p a ń s tw a  w  ce lu  o p a trz e n ia  w  spo­
sobność u trz y m a n ia  k o ś c io łó w  iuż is tm e-  
lących ,  i a k  ró w n ie  i ty c h ,  k tó re  u s ta n o w io ­

ne  b ę d ą .  T y m  czasem  p a ro c h o m  ty c h  k o ś -
c io ło w  w y z n a c z o n e  b ę d ą  p e w n e  p en sy ie  do  
s ta te c z n e  d o  u lepszen ia  ich  b y tu .  P o dobn ież  
o b m y ś lą  się ś ro d k i  d o  u t rz y m a n ia  k a p i tu ł ,  
para li i  i s e m in a ry ó w , k tó re  są  d o tą d  i k tó re  
n a p r .  y s z ło ś ć  u s ta n o w io n e  zostaną-

A rt: 9 . leg o  S w ię to b l iw o ść  i J .  K. M. 
Kroi c h rz e sc n an s k i  d o k ła d n ie  w i e d z ą  o w szy-  
a tk ic h  k lę sk a c h  u g n ia ta ią c y ch  k o sć io ł  F ra n ­
cuzki, pod o o n iez  w ie d z ą  iak  p o w ię k sz e n ie  
l ic z b y  k o ś c io łó w  ie s t  p o trzeb n e  d la  dobra  
re lig ii ,  i tak  leg o  S w ię to b l iw o ść  n i e z w ło ­
cznie  p rz y s tą p i  do  o g ło sz e n ia  bu ll i  ty c z ą c ey  
się n o w e g o  u s ta n o w ie n ia  koś> io ló w ,  i n o w e ­
go op isan ia  d y e c e z y i ,  iakośm y o Łem m ó w i­
li w y ż e y .

Art: 10. Król Im ść  C h rześc iań sk i  c h c ą c  
dudz  now y d o w o d  syvoiey g o r l iw o śc i  o d o ­
bro  re l ig i i ,  uzyie  z g o d n ie  z le g o  sw ię to b l i -  
w o śc ią  w s z e lk ic h  ś ro d k ó w  z a le ż ąc y c h  o d  
iego , do  p rz e k ró c en ia  co  nayry< h le y  n iep o ­
rz ą d k u  i p rze szk ó d  s p rz e c iw ia ią c y c h  się d o ­
bru  re lig ii  i wy ko n an iu  p r a w  k o ś c ie ln y c h .

A rt :  u .  G ru n ta  d a w n y c h  o p a c tw ,  n iena -  
le .ących  do  zad n ey  d y ecezy i  b ęd ą  w c ie lo n e  
do  ty c h  d y e c e z y i ,  k tó re  ie  o b e y m ą  w e d ł u g  
n o w e g o  rozg ran iczen ia .

A r t :  1 a. P rz y w ró c e n ie  k o n k o rd a tu  z a c h o ­
w y w a n e g o  w e  F ra n c y i  aż do  roku  1789 
(w y ra ż o n e  w  A rty k u le  1. n in ieyszego  p o s ta -  
n o w ie n ia j  n iec iągn ie  za s o b ą  p rz y w ró c e n ia  
d a w n y c h  a p a c tw ,  p r io r ia tó w  i in n y c h  b e n e -  
iic iów  k tó re  m ia ły  m ie y s c e  w  o w y c h  c z a ­
sach .  P o d o b n ież  ben ef ic ia  m a ią c e  się  u s ta ­
n o w ić  n a  p rzy sz ło ść ,  b ę d ą  u legeć  p rzep iso m  
n in iey szeg o  k o n k o r d a tu .

A rt :  i 3 . P o tw ie rd z e n ia  n in iey szey  u g o d y  
w z a ie m n ie  b ęd ą  p r z e s ła n e  w  p rz e c ią g u  ie- 
d n e g o  m ies iąca ,  a lbo  1 p ręd zey  ieżeli  m o żn o .

Art: 14. Po  w z a ie m n e m  p rz e y rz en iu  ta k o ­
w e g o  u s ta n o w ie n ia ,  lego  sw ię to b l iw o ść  p o ­
tw ie rd z i  one p rz e z  b u l lę .  Po czem  w k ró tc e  
O yciec  św ię ty  w y d a  d ru g ą  bu llę  w  c e lu  n a ­
zn aczen ia  o, isow  d y e c e z y i .

Za tern p o łn o m o c n ic y  p o d p isa l i  t a k o w ą  
w z a ie m n ą  ugodę  p rz y  w y c iśn ień iu  p ieczęc i  ic h  
h e r b ó w .

D z ia ło  się w  R z y m z e  c z e rw c a  11 181J.
H e r k u l e s  K a r d y n a ł  G o n z a l v i ,

B I a c  a s  d , U l p s .

w  P e t e r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  JEGO CESARSKIEY MŚCI.


